XM 175. Dnia 7 sierpnia. 


PRENUMERATA. 
W Łodzi 
Rocznie "+. 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Miesięcznie — M 
W KRÓLESTWIE i CESARSTWIE- 


Rocznie re. 


p 


+ 
Kwsrialnie . . . 2 
Prenumieratę ne „Dzieunik łódźki” 

w Warszawie przyjmńje skład Heury- 

ka Hireafolda, przy nl, Mazowieckiej, 

N 16, wyrost towarzystwa. krędyto- 

wego ziemskiego, Tamże nabywać 

można pojedyncze uumery Dziennika. 
Cena pojedynczego nmnerm 5 kop. 


" 


KALENDARZYK. 
Dziś; Kajetana W. 
Pir Oyryaka M. 
Wschód słońca o godz. 4 m. 31 


da 
Długość duin godz. 15 m. 11. Uby 


o dnia godz. 


— We czwartek Najjaśniejsza Pani z Jej 
Cesarska  Wysakością Księżną. Edynburską 
Maryą Aleksandrówną,. odwiedziła , w. Paz 
włowsku Jej Cesarską: Wysokość „W. Księ- 
żnę Aleksandrę Józefównę.  Najjaśniejsza 
Pani przybyła do Pawławska przez Carskie 
Sioło i tąż drogą. powróciła do Peterhofu, 
mW piątek o godzinie 4-ej po południu, 
Naja niejai Państwo raczyli powitać w Pe- 
terhofie Jego Wysokość. księcia Czarnogór- 
skiego Mikołaja, przybywającego z zagra- 
nicy z rodziną. Z księciem przybyli następ- 
ca ks, Danilo i księżny;. Dostojna narzeczo- 
ua W. Ks, Piotra Mikołajewicza, Milica 
Mikolajówna i Anastazya. Książe Czarno- 
gówski z rodziną pociągićm nadzwyczajnym 
przybył dò Gatczyny, a stamtąd do Peter- 
hofw Na stacyi powitał Gości eskadron 
lejb-gwardyi wołyńskiego pułku i Fra świ- 
ty Jego Cesatskiej Mości, Dostójnicy Dwo:- 
scy, wojskowi i cywilni, Osoby Rodziny 
Cesarskiej i Najjaśniejsi Państwo. Po po- 
witaniach Najjaśniejsi Państwo i Wysocy 
Goście w seo ść powozach, wśród szpa- 
lera kozaków, udali się do Wielkiego Pa- 
lacu, gdzie w pałacowej cerkwi wystąchali 
nabożeństwa, po którem Najjaśniejsi Pań- 
stwo udać się raczyłi do Aleksaudryi, a O- 
soby Rodziny Cesarskiej dó swoich pała- 
ców. Książe Qzarnogórski ż rodziną za- 
trzymał się w Wielkim Pałacu w Peterho- 
tie." Pegoż dnia wieczorem w Wielkim På- 
lacu w Peterhofie danym był obiad fami- 
lijny. („Praw. wiesta.*) 


BIULETYNY 

o stanie zdrowia Jego Cesarskiej W. W. 
Ks. Konstantego Mikołajewicza. | 
Pawłowsk, 34 lipca, godzina 9' rano. fa- 
dne sztzególqe: zmiany” w stanie" zdrowia 
Jego Cesarskiej Wysokości nie zaszły. Sen 
i apetyt są zadawalniające. Dzień i noc 
spędzone: były: spokojnie. Temperatura 364, | 

puls 42 na minatę,  « 
Pawłowsk, 1 sierpnia, godzina 9 rano. Fe- 


go Cesarska W ysoi Wiełki Książe dzień 
i noc: przepędził spokojnie. Sen i apetyt zu- 
pełnie zadawalniające. Ogólny stan zdrowia 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 
*— O EFAA 
ZNÓW TASKMA: CO DAWNIEJ! 


NOWELA. 
Przekład Wiktory Kostekłej, 


(Dałszz tig patrz Nr. 173). 

— Ale sen przeminął prędkoó— mówil Ar- 
nold—a ja nie starałem się go „przedłużać, 
Na szczęście wolny byłem od tych ambit- 
nych pórywów, cechujących zazwyczaj nie- 
doszłe taletity; zostałem melomapem, rozko- 
szującym śię miiżyką w całem znaczeniu 
tego wyrazi. . Każda myśl wziiosła i pię- 
kna, zrodzóńńa w miii świecie, do mnie 
należy, bö umiem ją zrozumieć i odczuć. 
Nazwać się mogę szczęśliwym człowiekiein, 
bo natelmienia innych przenikają moją. dit- 
szę i są olie w niej samej natelmienia 
budzić, l 

— Człowiek szezędliwyl—powtórzyľa Kla- 
ra z szlachetnym błyskiem radości wo- 
czach, — Jak to miło podobne słowo tusły | 
SPAĆ się: mam; AJ sami jesteśnty 
szczęśliwi, patrząc na tych, których szczęście 
bywa udziałem! d A U 

„Klara zaczęła teraz 'z ciekawością sta 
wiać pytania: Czy ma rodziców? jak żyje? 
w jakich znajduje się stosunkach: z rodzie 
ng? czy, nia vodzeństwo? Rodziców jaż mie 
miał, z rodzeństwa. tylko dwóch braci że”! 
nionych, ludzi całkowicie przejętych inte- 
resami. jowa Suhi 

— Czy pani wie, co to znaczy: kupey do 
szpiku kości? —zapytał Arnold, , p 

działa wprawdzie, ale na 
sobie „piwne pojęcie, odpa- 


2. z nie wi 
e 
wiedziała: 


i lay 


i i 


| 


- 


dy 


ŚRODA. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, H 


T m. 36, 
1 m. 31. 


Jego. Cesarskiej Wysokości bez zmitny. 
Temperatura 86,, puls 44 na minutę, 
Pawłowsk, 2 sierpnia, godzina 9-ta' rano. 
Usposobienie Jego Cesarskiej Wysokości 
spokojne, wzruszeń żadnych nie była: Ode 
żywianie poprawia się. Oznaki paralitycz- 
| te pozostają bez zmiany. Oddychanie re- 
gularniejsze nieco, Temperatura 36,,, pills 
44 na minutę. 
Podpisali: Akademik, Aierżejewskij, 
Doktór, Pmitriew: 
(Praw. wiestn.*) 


Tegoroczne urodzaje za- granioą, 


—— 


Z ogólnym ekonomicznym: stanem wielu 
krajów związana jest ściśle produkcya płó- 
dów surowych, widoki zatem; jakie przed- 
stawia, nie są obojętne i dlą tych, którzy 
nie.są wytwórcami tych. płodów, ale za to 
zbyt ich wyrobów . zależy od ekonomiezneż 
go stauu ogółu odbiorców. W państwie 
ruskiem ` położenie / ekonomiczne głównej 
masy odbiorców wyrobów. fabrycznych za* 
leży 'od' stanu urodzajów i, jak to wykazy= 
wały nieraz raporty ministeryalne, urodzi»: 
je wpływały (zawsze: silnie na wzmożenie 
'się Inb osłabnięcie popytu. na towary: we- 
wnątrz państwa. Nie też dziwnego, że obe- 
cne urodzaje.i widoki wywozu zboża inte= 
resują nietylko rolników. Niezbyt przyjaz= 
ne W r, b.:warunki, meteorologiczne ri ate 
| mosferyczne, przyszłe widoki wywozu zboś 
ża. z państwa.ruskiego czynią jeszcze wię 
cej interesującemi, Z kwestyą tą ściśle 
jest związany stan urodzajów - tegorocz= 
nych zarówno w, krajach wywożących, jak 
i sprowadzających zboże.  Odnośne ogólne 
üane, znajdujemy, w sprawozdaniu agenta 
ininisteryum skarbu w Londynie; pomiesz 
ezonem w jednym zostatnich zeszytów 
p Wiestnika *fiannsów |, „promyszletmosti,* 
Sprawozdanie to; podajemy w streszczeniu. 

Od połowy lipca trwają w Anglii desz= 


| cze, często przeplatane ulewami i burzami, 


przy (dość. niskiej temperaturze,  Spodzie= 
waji się tam, że deszcze tę. potrwają ze 
sześć, tygodni jeszcze; „wniosek: ten opierax 

— Bracią pańscy 54 podporą, a pan ozdo- 
bą poważanego domu Bretfeldów, 


— Powie 


e. mnie nie uczą, 
mampi bo wię- 
ducha uznaje; iż 


Klara stanowczo odrzuciła wopozycyę, i 
skłoniw y „się, szybko: wbięgła na schody: 
|!" Młodzieniec, stał jeszcze długą: chwilę, na 


euie piękna i wd, a 
yraz zachwytu malowalby się 
dczach,. wpatrzonych w pozarną 
próżnię? . t 


x najdl MZ 
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Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE ŁÓDŹ. | 


|. Trzy pokolenia rodzimy. Meibergów -ol 
darze 


>> DGIENNIK LODZI 


ANDLOWE'1 LITERACKIE. 


| fw Łodzi. 


d 
Deszcze te mogą całkiem zniszczyć wszel- 
kie: widoki pięknego urodzaju tegorocznego, 
jakim się: rolnicy angielscy cieszyfi jaź na- 
przód, zbiory bowiem w źnacznej części 
mogą przepaść wobec żniw utrudnionych. 
W Szkocyi, gdzie zboże dojrzewa później, 
burze i deszcze wielce! zaszkodziły jęcz- 
mionam Hm We Francyi również 
ciągłe słoty zmieniły mocno pierwotne 
świetne widoki na trodzyj pszenicy, póczy- 
niwszy na półmocy i połądnin na łanach 
pszenicznych straszne spustoszenia, Wogóle 
we Francyi możua się spodziewać co haj- 
| wyżej dobrego średniego urodzaja. 

W Niemczech, o ile można sądzić z urzę 
|dowych wiadomości, urodzaje wę Fae 
| nierówne w ię dp wiaępjo W, sześ- 
ciu ProW ANIA *wseltoiiieli | Ma będą one 
najmniej zadawalniające, zwłaszczą odnośnie 
do zboża jarego; w Pomeranfi 1 na Szląsku 
pszenica obiecuje więcej niż żyto, urodzaj 
Jednak w: całej tej części kraju będzie niż- 
szy od średniego; w Saksonii pruskiej ży- 
to, owies, jęczmień: * przedstawiają się do- 
brze; pszenica, zwłaszcza około Magdebir- 
ga i Merseburga, gorzej niż żyto; w Szlez- 
wiku i Holsatynie pszenica obiecuje mę! 
urodzaj, zażiewy jednak żyta na ciężkich 
gruntach bardżo sę rzadkie. Z Hannówe- 
ru-nadchodzą "wieści wogóle usjakajające, 
owies wszakże i jęczmień ucierpiały w nie- 
których: okręgach mocno skutkiem ‘posu: 
chy. Najlepsze wiadomości dochodzą z Prus 
nadreńskich, gdzie. spodziewają się zupeł- 
nego urodzajn średniego i w dobrym ga- 
tunkn. 

Z Węgier wiadomości urzędowe określa- 
ją spodziewane urodzaje nader niepociesza- 
jąco. Urodzaj pszenicy ma być najgorszy 
ze wszystkich za ostatnie lat dziesięć, tak 
pod względem ilości, jak i jakóści. <Tęcz- 
miona prawie! całkiem zawiodły, urodżój 
owsa pod względem iłości i gatimku nader 
mierny.  'Fylkó kukurydza przedstawia się 
obiecująco, jakkołwiek szkodzą jej deszcze, 
W sprawozdaniu, skąd ogól danych czer- 
piemy, stan rirodzajów na czem przedź' 
stawiono "jeszcze xmutniej. Cały ' wodza 


ły. Klarę. swoją 

objawiała wy- 
buchami, am starszych pochwałami. Panie 
utrzymywały, że jest „tak serdeczna i za- 
bawna*, „a zawsze” jeszcze 'tak piękna”, 
dodawali panowie.” Zapraszano ją więć na 
małe sożróe hravianek; lab zebrania u hra- 
biny,; na których było: „tyłka kilka pan“, 
lub wreszeie do rodziców fwabiny, gdy brać 
kowala partnera |do bostona: 

Dopóki Klara była'w salonie/" obchodzo- 
no się z nią narówni z innymi gośćmi, 
może” tylko trochę grzeczniej 0 względniej. 
Poza pwóg salonu jeduak gościnność ta 
nie przekraczała nigdy; nie“ zapytywano 
wcale, jakim sposobem Klara dostaje się do 
damny owszem- zaliczano to do rzęłu jej 
zalet, iż nie okazywała <żadnych pretensyj 
do odwożenia jej pówozem hib odprowadza- 
nia przez służącego. Rodzice, którzy w ja- 
sny dzień nie pozwolili swoim tórkom uka- 
zać się na ulicy bez opieki, uważali za 
rzeez naturalną, iż Klwa Dubois sama prze- 


sympatyą, która u 
się serdecznemi 


|viegała po nocy przestrzeń między ich pa- 


łacem'a oddaloną alice przedmieścia. Za- 
„awyczaj też Klara, jak kopeiaszek, wysa- 
wała się przed rozejściem gości, nie żegna- 
ia się z nikim, $piesznie: naktadala palto- 
tik i kapelusz, zawiązywakt chusteczkę i 
biegła do miasta, przechodziła / przeż park 
aż do domu: Jeżeli zbliża? Aly jaki natretny 
Don Jdan, -umiałą dać mu należną odjlra< 
wę «w najgorszym “rizie szukała rataii- 


ku w; ucieczce: Stracht'i bojażni nie znała | 


dotychczas==lecz terax'je nagłe 5 
„| Pewnego wieczora — byłe to wkrótee po 
spacerze: z kolegą Bretfeldem, pod jego ele” 
ganckim parasolem — Klara zauważyła, iż 
jakiś "mężczyzna ta nienstai 


nie od pałacu Meiberftów PARA doine. | panią, a spotkawszy 
Na ożywionych ulicach szedł w znacznej | sze 4 


| ja na pewnych meteorólogicznych zapowie- | pszenicy węgierskiej określają na 28,750 


Dnia 26 lipca (7 sierpnia) 1889 r. Rok VI. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z nstępstwem wrazie 
częściej powtarzających xię albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 koy. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
aowe po rs. 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólue 5 
proc. 


Ogłosąewia przyjmowane są: w Administracyi „TDziennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchnana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez: zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


ziach i właściwościach angielskiego łata. | metrycznych kwintali (18,333,333 czetwier- 


ti); jakość jej bardzo ucierpiała od śnieci 
i przyśpieszonego dojrzewania. 

Ze Stanów Zjednoczonych nadchodzą co- 
raz mniej pomyślne wieści, Urodzaj peze- 
nicy ozimej, jak dotąd, zadawalniający i 
wedle zdania ekspertów wyniesie około 
300,000,000" buszli (52,083,333 czetwierti), 
a nawet nieco więcej, jeśli niebo się wy- 
jasni i da możność skończyć zbiory bez 
strat, deszcze jednak znowu poczęły pa- 
dać i pogoda taka może opóźnić źniwa 
lub zmusi do ukończenia zbiorów w nader 
niepomyślnych warunkach. Urodzaj psze- 
nicy jarej będzie można oznaczyć dópiero 
po ukończenia zbioru ozimej; ostatnie wia- 
domości z północo-zachodu nie dają wiel- 
kich nadziei, przeciwnie wykazują, że psze- 
nica jara bardzo ucierpiała z powodu po- 
suchy i szkody zrządzone przez nią nie 
dadzą się powetować; urodzaj tego zboża 
będzie, jak sądzą, gorszy niź w roku z. 
i zamiast 200,000,000 buszli (34,722,222 
czetwierti), na które rachowano, da òn za- 
ledwie */, tej ilości, t. j. 13,000,000 buszli 
(prawie 233,148,000 czetw.), tak, że ogólna 
cyfra urodzaju ozimej Ë jarej pszenicy wy- 
niesie, wedle obecnych  przypuszezalnych 
obliczeń, 430,000,000 buszli (75,231,333 cze- 
twierti). Spodziewać się należy, że cyfra ta, 
jak i poprzedzające ją obliczenie, ulegnie 
wkrótee znów zmniejszeniu pod wpływem 
wciąż nieprzyjaznych warunków dla zbio- 
rów. 

Z danych tych sprawozdanie konsularne 
wyciąga wniosek, że wobec takiego ogól- 
nego qołożenia, niecałkiem zadawalniające 
urodzaje, jakich w r. b. oczekują w Rosyi, 
nie pocięgią za sobą ar A klęski 
dla wywoza. Wyjątkowo obfitych urodza- 
jów nie oczekują nigdzie, pszenica więc 
ruska będzie miała bądźcobądź dobry zbyt 
na rynkach angielskich i, co główna, pó 
cenach podwyższonych, gdyż obecnie bez 
żadnej wątpliwości pójść one muszę w górę. 
Takim będzie, wedle ogólnego w Anglii 
mniemania, rezultat obecnego położenia 
handlu zbożowego. 


Nie oglądała się wcale, ale biegła bezu 
stannie w śmiertei strachu; zatrzymała 
się dopiero przed mą, która, uiestety, 
była zamknięta. Za eliwilę nieznajomy do- 
goni ją... Gwałtownie szatpnęła rączkę od 
dzwónka i układała już w myśli słowa, ku 
remi odpędżi natręta, ale rzecz dziwna 
mężczyzna nie zbliżał się; zatrzyniał się i 
zdawał czekać, jąk i ona... może na otwo- 
rzenie bramy? Może to poprostu który z lo- 
katorów, może sam majster Dietl, ojciec 
„licznej* rodziny, właściciel zakładu szewc- 
kiego na trzeciem piętrze? Klarę dziwiło 
tylko, że szewe tak nieruchomo czeka na 
przeciwległym trotuarze. W tej chwili stróż 
otworzył bramę; Klara obejrzała się raz 
jeszcze na cichego towarzysza, który nia 
ruszał się ż miejsća 1 zdawał sią chcieć 
ukryć w cieniu pobliskiego domu. Odpro- 
wadzanie to powtarzało się obecnie, ile ra- 
zy Klara wracałą wieczorem od Meiber- 
gów;  dziewczyja nie obawiała się już tak, 
jak za pierwszym razem, ale postanowiła 
koniec temn Lr 

Pewnej nocy milcząca ta para przecho- 
dziła znów przez park Było to w końcu 
marca; księżyc świecił jasno, drzewa i krze- 
wy okryte zielonemi pąkami, roztaczały 
naokół woń świeżości; żapowiedź wiosny 
czuć było w powietrzu. Klara szła coraz 
wolniej, wreszcie zat się nagle, 
obróciła i YZ 

= Panie Bretteld, to to ma zuaczyć? To 
Mist raz skończyć! 
Arnold mimowoli sięgnął ręką ilo 


Misza, skłonił się i stojąc ze spuszczoną 
głowy, odpowiedział krótko: 

'— Nie pani! 

— Jakto nie? cóż to 


Drogi żelazne. 
— „Puw wiestn.* zamieszcza komunikat 
rządowy, w którym p. minister spraw we- 
więtrznych zaznacza, że do ministeryum 
nadchodzą w znacznej liczbie skargi osób 
prywatnych na koleje żelazne, oraz prosty 


o interwencyę w sprawie wynagrodzenia | 4 Paris* 


szkód, strat i t. p. Otóż p. minister obja- 
śnia, że sprawy tego rodzaju podlegają Wy- 
lącznie sądom i że na mocy art. 3 ust. CYW., 
justytucye rządowe nie mają prawa nietyl- 
ko decydować w takich sprawach, ale na- 
wet oddawać ich do sadu. Stąd też osoby, 
mające jakiekolwiek pretensye do kolei że- 
laznych, winny odrazn, jak tego wymaga 
prawo, komie się do właściwych insty- 
tucyj sądowych. 

Handel. 

— Zarząd kolei iwangrodzko-ląbrowskiej 
wybudował w Somnowicachii magazyny zbo- 
żowe, w celu ułatwienia handla zbożowega 
z pómniejszemi zagranicznemi rynkami, mia- 
nowicie z Królewską Hutą, Bytomiem i Gli- 
wicami, w tych bowiem miastach zebrania 
giełdowe odbywają się tylko raz na tydzień, 
często więe zachodzi potrzeba zatrzymania 
towarn, celem wyczekania pomyślniejszej 
aprzedaży i przekonania się, po jakiej cenie 
może być, nskutecznioną. Warunki przyję: 
cia towaru na przechowanie w owych ma- 
zuzynuch są następujące; ,1) Właściciel 
transportu- zaraz po odebraniu go z kolei, 
obowiązany jest złożyć na imię naczelnika 
stacyi podanie na blankiecje, za co otrzy- 
muje pokwitowanie z 15 kopiejkową marką. 
2) Jeżeli zboże nadeszło = worków, to 
obowiązkiem właściciela o takowe się po- 
starać. Worki te powinny być trwałe i 
mocne, 23) Jeżeli w przeciągu dni 30 nikt 
się po towar nie zgłasza, to sprzedaje się 
go przez licytacyę na rachunek właściciela. 
4) Składy kolejowe odpowiedzialne są za 
ilość i całość worków. przyjętych, nie. odpo- 
wiadają jednak za wagę i przypuszczalne 
popsucie się towaru. 5, Za cały czas prze- 
chowania zboża w magazynach, opłata wy- 
nosi 25 kop. na dobę, za wagon nie wię: 
kszy nad 610 pudów, .6) Przy wysyłaniu 
zboża za granicę, opłaty żadne miejsca nie 
mają, 7) Wskutek rozporządzenia ministe- 
rymu, komunikacyj, wydanego w dniu 1 (13) 
lipca, ładunki skierowane przez Brześć, Łu- 
ków i Iwangród, oraz Kowel-Iwangród du 
stacyj Granica i Sosvowice iwangrodzkie, 
towary po drodze nie będą przeładowywae 
ne na zdawczych stacyach. 


Poczty. 

— Z powodu wydania przez włądze mi- 
nisteryalie nowych przepisów dla poczt- 
halteryj, tak ok: jak, prywatnych, 
główny zarząd pocztawo-telegraficzny wy- 
Jaśnił, że dawne przępisy mają moc rA 
zującę do czasu ekspiraeyl kontraktów, za- 
wartych pomiędzy poczthalterami a; kanto- 
rami pocztowemi gnbernialnemi. 

Przemysł. , 
„Nowosti* donoszą, iż na zjeździe 
przyrodników i lekarzy w Petersburgu, po- 
między innemi, poruszona ma. być kwestya 
szkodliwości różnych domieszek, używanych 
przez fabrykantów przy wyrobie tytuniu. 

— Otrzymaliśmy -z. Paryża zawiadomie- 
nie, że w dniach 20, 31 122 b. m, w ogro- 
dz. Ileryjskim w Paryżu, odb 


y zdaje tega panaż i, 

— Nie pozwoly sobie zabronić.. Czy nar 
rzucam się pani? czyż słowem lub nkłonem, 
daję pozanć, że jestem obepny? Dotychczas 
byłaś pani łaskawą niewidzieć ranie, czyń 
to, proszę, 1 nadal. ; 

— Obecnie jest tò, już niemożelną rza- 
czą, panie Brólfeld. „ 

— Dlaczego? 0! proszę. bardzol— Upór 
dźwięczicy w jego glosie, zamienił się te- 

w Probe. 1y 
Vczyń to przez wzgląd ua, mnie, dla 
mojego spokojn, Którego się, pozbywam, 
myśląc o wędrówkacji pani wśród nocy... 
Jestem sybarytą, prz j ę do tego, 
wszelka przykrość jest mi wstyrętną, a Za- 
kłócony spokój jest przykrościa. 

— Jestes pan sybarytą, ale jęszcze rę 
kszym kiznistą —odparła Klara, — W k: 
dym razie trzeba jednak zrobić coś dla 
put. i 

— Cóż takiego? — żywo Ďodchwycil 
pa i i 

— Żeby nie zakłócać pańskiego spokoju. 
w czyn zamienię myg, nie od dziś już pp- 
wziętą; nie będę przyjmowała zaproszeń ua 
wieczory, 

KTara zy teraz swoją drogą, x Arnold 
postępował przy niej. KW al 

— To szkoda w każdym razie — mó- 
wil'z namystom Breteld, — Zapewne przy” 
jemnie Po pan} czas w gronie swoich 


p Ke l 
X Moich przyjaciół? Chofałeś owies 
dzieć moich 7: aan a A potim: ja 


dzie si 


międzynarodowy kongres w sprawach prze” 
mysłu i handlu zbożem i mąką, w 

niu z trzecim dorocznym. kongresem mły- 
i tów 


narzy wą rolniczą zboża, produk 
ły zarskiely i piwa) Listy z żądania- 


mi objaśnień i programów szczegółowych 
adyesować należy do: „M. D. Cornn, secré- 
tnire góneral du ( és, Directeur de la 
Męnńerie frungaise. Place dn Louvre nr. 6, 


kilkoma dniami przyjechało, z 
pocztą 


Jatrolęki do W 1 
(stro do Warszawy dow: 
fak Anok M Wieke S T an z oko- 
licy tamtejszej, zwanych kurpiami. Przy- 
wieźli oni nabyte pd sąsiadów płótno, Wy- 
rabldne nA młejscu, aby je spieniężyć w 
Warszawie. Na puszczy wśród kurpi prze- 
mys! płócienny rozwinął się świetnie, Tka- 
ją płótno na krośnach domowych. Płótno 
to odznacza się bardzo równą przędzą i 
trwałością, jest tylko trochę zdgnibe. Rie. 
lą je na słońcu. 

— MWinisteryum dóbr państwa wniósła da. 
rady paina projekt srodków, zapobiega- 
jących falszowaniu krowiego masla, sztucz- 
nego, zwanego „margaryną,* Projekt ten 
rozpatrywany był w kwietniu b. r, w des 
partamencie ekonomii, skąd zwrócony z0- 
stał ministeryum dóbr państwa dla poczy- 
nienia w nim zmian. Obecnie „Mosk. wied.“ 
dowiadują się, że zmiany owe polegać mas 
ją na tem; iż produkowanie mieszaniny mar- 
garyny z maslem krowiem zostanie zupeł- 
nie wzbronione: nad istniejącemi fabryka- 
mi margaryny, rozciągnięta- zostanie kon- 
trola techników, wyznaczonych. z ramienia 
rządu. Fabryki te w, ciągu. b, lat obowią- 
zane będą zlikwidować swoje interesy i 
produkcyi zaniechać, « nowe fabryki, mar- 
garyny otwierane być nię mogą. pod ża- 
nym pozorem, 


Wiadomości bieżące. 


(—) Kamień wegielny pod budujący się 
kościół ewangelicki. świytej  Trójey w 
Łodzi zostanie położony dziś a godzinie 11 
rano, 

(—) Klasa wstępna przy gimnazyum żeń- 
skiem. Dowiadujemy się, że: od nowego ro- 
ku szkolnego 1889/90, ma być otworzoną 
przy gimnazyum żeńskiem w „Łodzi klasa 
wstępna. Odnośne bowiem przedstawienie 
przesłańę już zostało do zatwierdzenia mi- 
nisteryum oświecenia przez, kuratora okrę- 
gu naukowego. warszawskiego. Opłata do 
klasy wstępnej wynosić będzie rocznie ru- 
bli 30. 

(—) W sprawie kolei z Kalisza do Łodzi, 
„Gazeta handlowa“ otzymuje z kompeten- 
tnego źrólła następujące wiadomości: Pró- 
jekt kolei kaliskiej nie. wyszedł: jeszcze 
z fazy zamiaru, bardzo dalekiego do nurze- 
czywistnienia. Z zapoczątkowaniem  wy- 
stąpił pan Ea były obywatel ziemski, który 
rzecz, poruszył u miejscowej władzy, a za 
opatrzony w zasadnicze. przychylną opinię 
co do korzyści dla Kalisza i krajć przy- 
szłej kolei, | odniósł się po informacye do 
Petersburga, Tu podobno nznano, że prze- 
szkody do bndowy kolei kaliskiej usunięte 
zostały, n na tym poglądzie buduje projek- 
todawca przyszłe swe plany. Zamierza on 
przy pośrednictwie przemysłowców kaliskich 
zachęcić zagranicznych kapitalistów do utwo- 
rzenia kousorcytm, któreby kolej póbudowało 


szczęścia, ! — zawołał Arnold. 

— Jakiego szczęścia, panie Bretfeld? 

m Nzeęścia wyczekiwania ona: ipanig 
z niecierpliwością.i nadzieją; i czy wyszłaś 
lub uie, zadowolony  powracałem, mówiąe 
sobie: ona jest w domu, śpi i odpoczywa 
w. spokoju, albo szedłem zę panią z myślą, 
że obecność moja. strzeże cię ml wszelkiej 
przykrości. 
= — 0, mylisz się pan! — żywo odparła 
Klara — obecność pana narażała mnie na 
niebezpieczeństwo, Nikt ze znajomych, spo- 
tkawszy mnie. samą, nie powziąłby złej my- 
Ki, Jestem nauczycielką, me mam na służ* 
bę, któraby mnie odprowadzała, nie mogę 
też pozwalać sobie na dorożkę. Gdyby 
widziano jedluak, że pan czeka: na mnie 
i idziesz xa mną, eóżby myślano. wtedy? 


nie oczekiwać ua rogu ulicy, jak komisya-= 
ner, bo nie pójdę tam wi 
Przyśpieszyłą, kroku, yt. 


chwilą. 4 j 

~~, Kiedy znów : panłą zobaczę? —- śpie- 
sznie zapytał Arnold. 
— „Jytra zapewne. 
— Ale. pa chwilkę tylko, 


zaledwie 


punkty guberni kaliskiej 


— A ja pozbawiony będę największego | | 


A więc:, dziękuje za, dobre chęci iv proszę j: 


egłość między 
nimi. i celem drogi zmnięjszała się z każdą 


_ j 
W. ostatnich 
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1 sfiransowało cale przedsiębierstwo. 0 ile 


połącze- | przytem słychać, w projekcie są dwie alterna- | wita 


tywne linie: jedna idąca dotychczasowym po- 
eztowym traktem kalisko-tódzkm. t: . z Kali- 
szu przez Błąszki, Sieradz, Zduńskę Wolę, 
Łask i Pabianice da Łodzi, druga zaś 
z Kalisza przez Wartę i Szadek do Kolu 
szek. Na ść pierwszej línii przema- 
wia okoli , že | przeglodziłaby cha 
przez najbardziej dej z i fabryczne 


j o i 
na. korzyść drugiej — 2 jednat y an d 
kość tak wytkniętej kolei, z drugiej zaś 
bezpośrednie połączenie w Kuluszkach z ko- 
lejami wjędeńska i iwangrodzko-dąlirawską. 
Gdy przed dziesięcioma lafy był na po- 
rządku dziennym plan kolei kaliskiej, roz- 
Ważano wówezas również: obs te projekty, 


chęcająve Strony; +4. 
Obecnie za bezpośrednią komunikacyą 
z Koluszkami przemawia i ten wzgląd, że 


Łódź ma być niezależnie ol projektu kołel 
ar Pakiani Nad 


m. e 
nić tu jeszcze należy, że podobno sonto- 
wano grunt i u władz, niemieckich, czy 
one skłonne są do pobadowania linii z Ostro- 
wa (poznańskiego) do- Skałbmierzycć (komo 
ra pograniezna, oddalona od Kalisza o milę). 
Odpowiedź miała wypaść przychylnie, Gdy- 
by więc kolej kaliska przyszła do skutku, 
wytworzyłaby się najkrótsza i bezpośrednia 
komunikacya Cesarstwa i Warszawy z Wro- 
cławiem i Szląskiem całym. Powtarzamy 
atoli, że sprawa jest dopiero w stadyum 
przedwstępnych starań i rokowań, do któ- 
rych zbyt wielkiego znaczenia, niestety, 
przywiązywać jeszcze nie można. 

(—) W Aleksandrowie powiecie łbdzkim 
pewien przedsiębierca z Kiele ma zamiar 
wybndować młyn parowy. Zdaje nam się, 
że bndowa młyna parowego w tej okolicy 
jest bardzo ryzykowną. 

(—) Przedstawiciele eyrków Pawła 
Buscha. w Kopenhadze i Robinsona w 
Moskwie, wystąpili, przed tutejsze | władze 
z prośbą o udzielenie im pozwolenia na 
otwarcie w Łodzi cyrku na sezon zimowy. 

(-=) W sąsiednich miasteczkach: Zgierzu, 
(Pabianicach, Tomaszowie i innych daje się 
ucznwać brak źródeł dla wrażeń artysty- 
cznych, jakiemi są np. przedstawienia tea- 
trame i koncerty. Brak ten powoduje, 
że mieszkańcy miasteczek, zwłaszcza ladzie 
niezamożni, zmuszeni są szukać rozrywek 
niewybrednych, szkodliwych=w gracli po 
szynkowniach i t. p. Dziwimy się, że 
zwiedzane przed kilku laty miasteczka te 
przez mniejsze drużyny teatralne lub prze- 
jezdnych koncertantów obecnie zostają! 
omijane. Jak nam wiadomo przedsiębier- 
stwa powyższe cieszyły się w miasteczkach 
owyeh powodzeniem. Przypominamy to 
pp. przedsiębieretom koncertów i dyrektó- 
rom teatrów, którzyby od czasu do ezasu 
powinni wysyłać choć część trup swoich 
na wędrówki artystyczne. 

(—) Gorliwa moralistka. ` W jednej 
z dzielnie naszego miasta właścicielka po- 


mu o późnej godzinie w nocy. 
kakrotnie go za to karciła, gd 


— Wybieraj pani! — gniewnie zawołał 
Arnold. 

Klara zdziwiona trochę, miłezała.  Zbli- 
żali się szybko do bramy” parku; “za chwil 
parę staną u celn, rozejdą się i stracą je- 
dyng sposobność rozmówienia się na osob- 
ności; 

— Panno Klaro — zaczął znów Arnold 
głosem spokojnym, jak na początku rozmu- 
wyl z pewną przylraną powagą nie po- 
el ask być lekkomysłni.... Wzajemne ma^ 
dze szczęście może od” tego zależeć. , Nie 
pozbawiaj nas' pani’ możności zuliźenik 
się i poznania zobopólnie. cja 

— Naco? — odparta: Klara — Cóż z te- 
go mw wyniknąć? i ja 
To, że spodòbamy się sobie wzaje- 
mnie, to jest ja pani, boi pani” oddawną 
ZAW tas mojem sercem. t 
— Nie, “niat beż chwili namysłu 
zawołała Klara, unikając spotkania pary 
cza, spoczywającej na jej twarzy, —Nie 
mogę, nie: chee, żeby mi się kto podobał... 
mam inne troski na głowie. 

— Jakież? Nie patrz pani ua mnie z ta- 
kim przestrachem. Sympatya, jaką czuję 
dla -ciebie, panno Klaro, upoważiia mnie 
«lo stawienia tego pytania. Jakież to tio- 
ski, pamo Klaro? w 

Młoda dziewczyna zatrzymała się znówn, 


walkę, w końcu rzekła: 
| —Mam do spełnienia obowiązki, które 
pochłaniają wszystkie moje myśli.i siły; 
nić mnie ód tego 6drywać nie powinno... 
Chcesz pan usłyszeć konieć moójej opowie- 
ści? Słuchaj więc, proszę, kiedyś już wei- 
do mojego zaufania. t 
cism? — z wyrzutem zapytal Ar- 


licz 


przez: chwilę zdawała się staczać ze SOD 


z mojemi 
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katór nic z tego sobie nie robił, postana- 
oduczyć go spacerów nocnych. 
Poleciła najprzód stróżowi, aby późno zja- 
wiającego się lokatora do domu nie wpusz- 
czał, co też ten nczynił, pomimo kołatania 
do drzwi młodzieńca. Młody człowiek zmu- 
Dr był szukać kilkakrotnie noclegu 
w mieście. Gdy jednak i to nie pomagało, 
pani X. poszła do mieszkania owego loka- 
wra z wymówkami, na które ten odpowie- 
dział gburowato.  Pasyonatka z charakte 
ra gani X., wpadła w złość i stojącym 
w mieszkaniu ożogiem silnie młodzieńca 
pobiła, nadto kazała się z mieszkania wy- 
prowadzić. 

(—) Nadesłane. 
ści następującej: 

„Szanowny redaktorze! Przed paru mie- 


mall 114 Í 


Dtrzymałiśmy list tre- 


gdyż zarówno jeden, jak drugi mają za- | siącami powziąłem myśl napisania utworu 


scenicznego, osnutego na stosunkach łódz- 
kich, p. tt „Trzy dni w Łodzi Myśl tę 
wprowadziłem w wykonanie, lecz dziwuym 
wypadkiem zaginęły mi niedawno pierwsze 
dwa-akty" mej prany == Ot kiku osób, ME 
żej mnie znających, dowiedziałem się obec- 
nie, że ktoś pod' tymsamym tytiłem i z tx 
samą treścią pisze rzecz dłu seeny. Otóż 
upraszam szanowiią redikcyę o umieszczenie 
w szpaltach „Dziennika* ostrzeżenia, że 
w razie indentycznej z moją treści sztuki, 
pissitej obećnie ' przez pewną  osobistość, 
postaram się ową osobistość publicznie 
zdemaskować t nie omieszkam dochodzić 
praw moich fra: włąściwój drodze, tem wię- 
cej, że paru moim znajomym owe zaginio- 
ne akty czytałem, — nietrudno mi więc 
będzie dowieść moich praw. własności. 

Przyjmij sz. redaktorze i t. d. 

W. R“ 

(-) Targi. zbożowe. „Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 10%) korey 
pa rs. 6 kop. 10, 200 korty po rs. 6 kop. 
30, 100 korcy po rs. 6 kop, 35 i 200 kor- 
cy po rs. 6 kop. 371, żyta 100 korcy po 
rs. 4 kop; 65 i 100 korcy po rs. 4 kop. 80; 
owsa 1,200 korcy od rs, 3.kop. 20 do rs. 
3 kop, 40 za korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
300 korcy od rs. 6 kop. 20 do rs. 6 kop. 
30,, Z tegorocznych zbiorów sprzedano psze- 
nicy 100 korcy od rs, 6 do rs. 6 kop, 15; 
żyta 350 korcy od rs. 5 kop. 10 do rs. b 
kop. 25 za korzec. 

Popyt na zboże bardzo dobry. 

Siano od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 kop. 20, 
słoma od rs,1 do rs. | kop. 35 i koni- 
czyna od rs, l kop. 30 da rs. 1 kop. 50 
za pug. 

(—) Kradzieże. Do mieszkania Ojzera 
Fajnsilbera dostali się przez okno niewia- 
domego nazwiska złodzieje i skradli róż- 
nych przedmiotów na sumę rs. 84. 

Przechodzącej ulicą Rozalii Glater trzech 
rzezimieszków: K, D., M. G.i M. S wycią- 
gnęli. z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. 
Zlodziejów aresztowano. 

Z mieszkania Hersza, Langnasa, zamiesz- 
katego w domu pod N./15, skradzione zo- 
stały różne rzeczy wartościowe na sumę 
rs. 800, prócz tego gotówkę rs. 400. Po- 
dejrzenie padło na niejakieh 1. B. i braci 
K. iJi R. którzy - po spełnionym czynie 
z miasta uciekli. - Dochodzenie w cela ich 
wykrycia policya "tutejsza przedsięwzięta. 


słowy. Człowiek  odgrywnjacy zawsze 
komedyę, gdy choć raz chce być samym 
sobą, bezwiędnie staje, się cierpkim... Guam 
komedyę, ma się' rózmnieć! — powtórzyła 
z siłą, gdy Arnoldi okrzykiem podziwu 
przerwał jej, mową.—Nie sądzisz pan prze- 
cież, aby moją wesołość płynęła z serca? 
Wesołość ta, to moje rzemiosło, jestem ko- 
'medyantką lepszego gatunku. O! teraz 
przychodzi mi oną beż wysiłku, ale dawa, 
niej, güy np, matka umięrała w domu, 
wtedy było mi ciężko... „udawać wesołą; 
musiałam jednak ndawać, choć pogardza- 
łam sobą za to. Chcesz pau, dowiedzieć 
się o najsmutniejszej chwili w mojem ży- 
ciu?.. Gdy pewnego'dnia wróciłam z lek- 
cyi,. na której Śmiałań się i żartowałam 
ze szczęśliwą, dziatwą, znalazłam matkę 
nieżywą... stary ojciec był tylko przy niej 
w ostatniej iuie... Tego nie przeboleję 
nigdy.—Głós jej stawał się coraz cichszy, 
a twarz okryła się bladością, ; 

— Djciec mój żył jeszcze łat parę— mó- 
wila dalej stłumionym głosem; — pracowa- 
łam na jego utrzymanie; było” one nędzne, 
bo chociaż. miałam dużo zajęcia, „dochody 
były nader skromne. Jemu wszakże ja 
już oczy zamknęłam; umarł, spokojny, bo 
przysięgłam, że długi, które pozostawił — 
musieliśmy. je; zaciągnąć w czasie przedłu- 
żającej się choroby matki, a. pożyczano 
namna słowo + długi te ja zapłacę. Na 
nie pracuję teraz. |. 

— Na nie?— zawołał Arnold? — a poza 
tem nic nie masz przed sobą? 

— spelnienie podjętegó zadania nie jest 
Matni A Rzek, Ad niedługo, jeżeli 
mi, tie źtraknie zdrówia i humoru. Dla- 
tego, kto mi dobrze życzy, nie pawinien 
stawać wpoprzek mej drogi. Nie zawiele 
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— Warszawa. 

Katedra encyklopedyi prawa i nauk poli- 
tycznych. w uniwersytecie tutejszym, wāku- 
jaca od śmierci prot. Kaszniey, powierzoną 
została prof. Zyglowi,— Po ukończeniu bu- 
dowy szpitala w Tworkach, ma być 453 
townie przerobiony. szpital Św. „Jana 
az n faden A inżynierów tutejszych powziął 
projekt ulwórzenia spółki ż kapitalistów 3 hnic- 
mieckich, w celu przeprowadzenia kilka ho- 

wych „linij kolei konnej „w, Warszawie; — 
Podczas mającej nastąpić W, róku y- 
szłym  grantownej  restąuracyi, teatru | Viel. 
kiego, ima być przerobiona cała sceną wraz 
z maszyńeryą, kulisami i t. d, według aj- 
nowszych wymagań techniki teatralnej. — 
W pocią ju kutyerskim, idącym od Warsza- 
wy ku Granicy w dniu 3 sierpnia, zapaliła 
się Ug; ogień bez smutnych następstw uga, 
szón — Oberpolicnajstęr m, , Warszawy, fli 
gel-udjutant pułkownik Klejgels, wyjechał 
wraz z jednym z urzędników swojego za- 
rządu, p. Lubeckim, do Berlina, dla zwie- 
dzenią odbywającej się tam wystawy przy- 
rządów ratuhkowych i wprowadzenia u nas 
nowych w tym zakresie wynalazków 1 po- 
mysłów, jakie za najpraktyczniejsze uznane 
będą: -= Podsekretarz sądu okręgoscego War- 
szawskiego, p. Szymański, mianowany zo- 
stał Er t A sędziego pam w zk 
rze surnałińskim obwodu kuęcuwego 
erywańskiega. — Dr. Bujwid arinki 
Paryża, celem, wzięcia czynnego udziąłu > 
międzynarodowym. kongresię hygienistów. — 
Kościoł, świętolerzyskki odnawiany. jest grun- 
townie wewnątrz Przytułek dla rekónnwa- 
lescentóńc założony, być, ma. przy. szpitała 
Dzieciątka-Jezus, utrzymywany zaś. będzie 
z zapisu hr. Rzewuskiej.— W tułejszem dru- 
giem gitthazydum męskiem dobudowana ma 
być. w tym roku sala dla ćwiczeń gimna- 
stycznych, +; W przeszłym tygodniu w rē- 
stauracyi „pod Rakiem“ odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweri niejaki Wincenty 
'Powmniekię Przyczyna” samobójstwa nie- 
wiadonać = Prokurator icby sądowej, rz. Y. 
st. Turau, powrócił do „Warszawy. — We 
właściwych sferach powzięta mysl urządze- 
nia kolonii letniej dla wychowańców przy 
tułku, istniejącego przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus, — Z powodu ograniczonej liczby izrae- 
litów, mogących wstąpić do uniwersytetu 
tutejszego, pierwszeństwo służy tym, którzy 
w ciągu ostatnich dwóch łat ukończyli gim- 
nazynm 4 medalami; a następnie tym, któ- 
rzy ukończyli gimnazyn w t. b, i otrzy- 
mali Ml nokie w EE" powi jak 4-ry. 


Podania o przyjęcie h! instytutu ierlmo- 
logicznego” w Petersburgu przyjmowane bę- 
dą do 24 b. m; egzaminy nowowstępują- 
cych 6 zakładu zaczną się 25 bom. -= 
Plmitacye roślin lekarskich, założone wzdłuż 
linit kolei petersburskiej, nieopodal Baters- 
butgh, zaczynają wydawać tsk pómyślne 
rezultaty, iż rokują poważną konkarencyę 
zagtanicznym. — Główny, sztab, wobec, czę- 
wypadków uchylania się sze wców 


wypraszam — to osłabia. 
zę spoglądał na nig z podziwem i li4 
ią, której właśnie przyjąć nie chciała. 
wstydzę wobec pani — za- 
jakże stę wstydzę bezużyte- 
cznego “t próźmiaczego życią mego! 

— Wstyd? O! | Nieszozęście musi 


się wstydzićy bo apige 1 dzis- 
Ja odpychająco. Sze przed 
niem otyierają się serca, Czyż „jest coś 


lepszego ua świecie, jak widok szlachetne- 
go człowieka, któremu się powodzi? No, 
ale teraz czas nam się pożegnać, —dodała, 
uaiłując e ki swą rękę z uścisku mę- 
skiej dł 

— Jeszcze niet... nie zostawiaj mnie pa- 
ni tak bez nadziei... bo-wówczas nie będę 
mógł powiedzieć, że jestem szczęśliwy... 
bo "wówczas; pierzchnie szczęście iaza 
wsze, S] 


— Nie bądź pan dzieckiem, pani rat 
feld — odparła; Klara. — Czyż m ti 
mówiłam, dlaczegy "m j pozostać loig 
i promin 

sd Pozos Jnią. pędzie pot 

mak ale już nie bez. ( ij. 
Bez opieki! — zawołała ewit, a 
KA ee 


Pana n wszystkich 1 posą- 
tzaadym o, ch ri pithi z toja bez- 


Arnold Aiek puścił trzymaną rę- 
kę, cofnął się o krok w tył; wyraź gorz- 
kiego bólu i rozczarowania osiadł ghu na 
twarzy, Klarze żal się zrobiło, gdy a rza” 
ła | przygnębienie i aj 

Panie Bretfeld— jchwili 
uad A w dzić gk E na i 
kwśdrans — ie Bretfeld, żegnam pana 


wołała 1 „i pobiegła szybko, 0 ile 
zyka biedz można z bij ciężkim | cz 


m. sai l ; 
ja 614444 4gć LL * 


„matkę trojga: osieroconym bi 


z zapasów od ćwiczeń, wyjaśnia, jak donu- 
si „Ageneya Północna”, że za niestawienie 
się na ćwiczenia, trwające nie mniej niż 
winni za pierwszym ri- 
zem aresztowi do 3 miesięcy, albo zamknię- 
ciu w: więzieniu do jednega roku; za 
gim razem karze więzienią do lat czterech, 
za trzecim razem skazaniu na Syberyę na 
osiedlenie. 

— W Turkiestanie zaszły nowe kałastro- 
fy trzęsienia ziemi. Nie obeszło się bez 
lie: zuych wypadków śmierci między ludźmi. 
Wioski i miasta zniszczone. 

— Z Łęczycy piszą do. „ Wieku* o ir- 
dzo smntnym rezultacie zbiorów i © wy- 
padkach karbunkułu między bydłem, 

— W pociągu gwary, jadącym na 
posie. PDeopoldów-fw. z” kolei 

fadwiślańskiej, przed kilkoma dniami w y- 
koleił siè wagon, wskatku czego uszkodzo- 
na żóśtała linia "na przestrzeni kilkudzie- 


«tość ta odbywała się w_ miejscowym 


wienie to wzrosło w dwójnasób, gdy w uroczy" 
stej chwili Dumas kazał sobie podać przygo- 
towany wieniee z białych «róż i zbliżając się | tej 
do „dziewczęcia, ustroił weń śliczną główkę. 
„Jestem nad wyraz szczęśliwy —rzekł przytem— 
że mogę uwieńczyć prawdziwą cnotę.“ 

x Rekiny w Adryatyku. Przekopanie 
międzymorza Sueskiego wywołało następstwa, 
których Lesseps zapewne nie przewidywał, a 
miańówióje wprowadzenie” rekinów do morza 
Śródziemnego. I dawniej donoszono wprawdzie 
o obecności ua tych wodach rekina, który cza- 
sami okrążył Afrykę i przebył cieśninę Gibrol- 
tarską —zdarzało się to -jeduak eo cztery lub 
pięć lat zaledwie; obecnie zaś ilość tych po- 
tworów morskich wzrosła bardzo znacznie, 
sewłąszóza jwi Adryatykn, dokąd przybywa wiede 


sięciu sąźni. okrętów, przechodzących przez kanał Sueski, 
i -« Szląsk=i północną Morawię nawiedzi- | W zatoce Fiume schwytano miedawno wielką 
ław dnin 30 lipca Ogromna „nawałnica. | samicę, która się zapłątała w sieci /rybackie, w 


Wskntka oberwania się. chmury, rzeki w, 
stąpiły z brzegów. Kilku ludzi ponioslo 
śmierć w falach, 

— W Kowalu zmarła młoda kobieta, p. 
W. T; która przeszło tydzień truła się, 
jak pisze „Kur. codze', odwarem paspolitej 
rośliny  doniczkowej. Przyczyna samobój- 
stwa niewiadoma. 

- W stanie zdrowia p. Stanisława Kro- 
) | nenberga zaszła pomyślna' zmiana. 

— Sygnały, mające zawiadamiać miesz- 
kańców nadrzecznych ó przyborze wody, 
na skutek starań gubernatorę generała 
Medema, urządzone zostaną na brzegach 
wszystkich "rzek w Królestwie, grożących 
powodzią. 


sierpniu r. zeszłego ujęto dwa młode rekiny w 
pobliżu zakładów kąpielowych. Jeden z nich, 
jakkolwiek hardzo młody, miał jut 2,15 metra 
długości, a azczęki jego, opatrzone zębami od 
2 do-6 cm., stanowiły już. groźne dla kąpiąz 
tych się/ uiebezpieczeństwo. 


TELEGRAMY. 


Rzym; 5 sietpnia tAg. póln.). Według 
wiadomości gazety „Messaligero*, układy 
Watykanu: z rządem ruskim co do organi- 
zatyj kościoła katolickiego w Rosyi, za- 
kończą się w niedalekiej przyszłości. Pa- 
pież zaaprobował mianowanie siedmiu bis- 
kupów w ruskich dyecezyach. 

Paryż, 4 sierpnia (Ag. półn.). „Cocarde“ 
ogłasza w dalszym ciągu protokółów śled- 
czych w sprawie Boulangeru, zeznanie ge- 
nerała Gras'a, inspektora fabrykacyi, broni, 
który opowiada o układach: z amerykań- 
skimi fabrykantami o dostawę broni. 

Wiedeń, 5 sierpnia (Ag. półn.). Opubli- 
kowaną zostala nominacya radey legacyj- 
nego przy poselstwie w Bukareszcie, baro- 
na Wacken, na konsula generalnego Austro- 
Węgier w Warszawie. 


ROZMAITOŚCI. 


4 Cenny skarb odkryty został na potn- 
dniowem przedmieściu Kairu przez mieszkają- 
cezą tamże europejezyka. Ow szczęśliwiec po- 
siala w ostat, najsturszej dzielnicy miasta, 
założonej przez kalifa Omara w r. 638-ym, 
grunt, który kazał przekopywać, W głębokości 
szęścin metrów napotkano na szczątki staro- 
chrześciańskiej kaplicy, w której znaleziono 
naczynie gliniane oraz inue rh W na- 
czyniu znajdowało się przeszło 3,000 , brył zło- 
ta, 4 których jedna ważyła 600 gramów. Obok 
leżuł złoty stół, ważący dwa kiło. Cały skarb 
posiada około 8,000 fst., wartości. Zachęceni 
tem odkryciem mieszkańcy Kairu tłamnie dążą 
do Fostat dla poszukiwania dalszych skarbów. |, 

X Długoletni redaktor gazety „Breslauer 
Ztng.*, Juliusz Stein, cieszący się powszechnem 
poważaniem tak w kołach dziennikarskich, jak 
i szerszej publiczności, umarł we Wrocławiu w 
76, roku życia. 

x Nowy środek usypiający wynaleziony 
został przez jednę z fabryk chemicznych w Ber- 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 


5 grp Weksle kr. tarm. na: Berlin 
(2 d.) 4746 KEIN 


25,40 kup.; Londyn kr. 
ter. (3 m.) 4.65 a, (0 d.) 38.55 „18.31! /ą, 
40 kup; Wiedeń (8 d.) 81.16 żąd.,, 80.85, 90, 51 
Z dj, zag likwid. sF re dio 8380 lą 


linie. Jestto bezbarwny krystaliczny proszek, Wewnętrzna % 1887 r 63.36 tad tj, listy zanta- 
„ | wne ziemskie [-ej ser. 35 98.15, 20 kmp.; 
smak , ma gorzkawy, ale przyjanny; używa się | Tif ser. lit A Só) tada 9, listy zhat ih. We 
w dozach po dwa gramy w opłatku lub winie, | szawy I 98.26 żądz I 146.25 żąd., ITI 95.50 żąd, 
i sprowadza po półgodzinie sen trwający osiem | IV dała 9E ląd 7, r ; 6%, obligi m. kg 
ło dziesięci 4 x ~ wy 91.50 a; 59, isty zast. in. ser. 
do dzięsięciu godzin. Działa dobrze, zwłaszcza „95.00 kops LS. 75 żąd., HE 93.25 a. 


przy chorobach nerwowych, cierpieniach mlecza | ry 
pócięrzowego i wadach serca. Dotąd szk 
wych objawów; wywołanych pzez ten“ tów 
narkotyk, nie zauważono. 

x Rząd francuski rozpocząć ma próby, 


B ial, 92.55 kup. Dyskonto: Berlinu 3*, 


Am Wiedeń 
YA AN ATA ie m, ji" zastawne 
ziemskie 56.7, warsz. I i Jl 165.6, Łodzi 124.—, li- 


f ; Berlii Banknot kie zaraz 
péléni mprowiizermia komunikacji telefonicznej, Mt Ras Zach rh c KE an 
między: Paryżem a Londynem. toczątkowo pró“ | banka państwa 3% prywatne 1%4'/,. 


Warszawa, 5-go sierpnia. Targ na plsca Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ord. — —, pstra i dobra — 
— 4. bista 660—65%, wybotyws 700— —, w 
wyborówe 495—505, «rednie — —$50, wadliwe 
—,—, jęczmień Ż i 420 rzęd. — — —, owies 260— 
310, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy 

=p rzopak raps zim n~e y groch Poluy saw 
— cukrowy —,— =, ~ za korzęw, 
kasza j 


by odbywać się będą między! Dover a Ca- 
tais i jeżeli wypadną pomyślnie, w takim razie 
prowadzone będą na * dalszych į przestrzeniach. 
X Śmierć aeronauty. W ubiegłym tygo- 
dhia w mićjseowości  Kąpielowej nad morzem 
Blankenberghe, wzużósł się p.  Chałck , balonem 
swoim „Le tómórajre*, bez gondoli, bez bå- 
lastu I Kotwicy. Godzina była ósma wieczorem 
i niebawem śmiały aerónauta żnikł w ciemności| 4 
z oczu licznym widzom. W dróńdze wszakże 
wentylicya przestała działać, p. Chalek" spudł | 
w Lapeheure, miejscowości na północ od mia- 
sta) loh i hatod éji pogiósł śmierć na miejsew | gry 
włetrźna elektryczna zbudo- 

wana ma dh w poto ną przestrzeni 6 
mil angielskich. - 
x W Perpig podeżas przedstawienia | - 
pantominy w: teatrze: Alkazar, zerwał się jeden | 
% drutów elektrycznych i widownia nagle z0- 
stała pogrążona w głębokich ciemnościach. Sród 
publiczności zapanował, szalony popłoch; wyła- 
dowywanie się bateryj elektrycznych przeniosła |. 
się na widzów, którzy wydawali przerażające 
okrzyki. Kilka osób zostało przez elektrycz- 
ność ogłuszonych, a znaczna liczba po dłuż- 
szym czasie dopiero odzyskała . przytomność, 


biie 000, żyta 600, jęczmienia 
2 nę. e wi wą a 
jerpnig. ta z «l 
k, AAA garnea do kt. 100—30 ra 
r aktai zà windro kop, 8387 —841*, za garu. 2 z 3 


se siec. kop, kop, 861—864, za garniec 
op. (z wysch. 2,). 


N -Pr z 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w duin 2 i 4 si nia 
W parafii katoliokiej 17, a mi Ignacy 
Gutkowski z Agni nog Stefan ieru- 
maa, z aty Bal) Ax ichat Łutkaszew- 
„ski z J 


A ia c” 
Mastensz Kubiak z 
eg kob z Józefą 


8 ień, 
Proneisnek 


Asi EEC U zg a nawet połamano Miksa, Antoni 
a Ana alrae Sakuia, Tła Śl tale kę 

ra h y en! 

Enghien, pod a Poryien jo j odbywała, się | Tonka, Stieław A 

w tych dniach uroczysto: Królowej róż*, | 4 zak 2 -AmiĄ Solpócyk, 
czyłi ` uwieńczenie najenotliwszej dziewczyny, £ W parafii ewangel| rh mianowicie: Wil- 
tej miejscowości. Na obchód ten, bardzo we | helm Bogumił Kelm z free Nstalią Ka- 
ooh aka ba bel z psd je Be Dremel, Arno Armo Edwiu 
Malgorza puan Rudolf 


cy katy SADHU zada zi! da ia padła 1 
została 
letnia (dziew od lat 


się nimi, posyła ich da szkoły. ? 


. lekarz adrojowy w Basku, 


wet starszym okolicznym PET A Uroczy” = Mał uz". Kittlitz ei LOT) ZEW 


Pauliną Rijna 


Teen, 
5: Ę mnarło 19, 


INA 

ec sla, lt 
a; r dzie 

liezbi à 

A e A 

„Katarzyna Poradowy 


Jai 
Bg 1a 22; reran Mili, int 3%, Tznacy Mi- 
kołajezyk, lat 56. =) 
Esatto: dzieci do Int (szk! matło 5, w tej 
liczbie chłopców. 3, a  L-] dorasłych 1, 
w tej liczbie mężczyzn —, kohist J, a- wiatowicie: 
Matyłds Sachs, lat 36. 
kę A dzieci 42 Met ady r 
w tej ie chłopców 1, ułziewcząt 
2.w tej liczbie demi — kobiat 2a Giędód p 
Haja Braudią z Poaslakich Draker, lat 33, 3i 
ra Ryfka z Grenelów Antyguus, lat 47, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


11594 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końce) gieldy 
2a wskale krótkoterminowe 


mą Berlin za 100 mr. 
na lumdyn za 1 Ł. 
na Paryż ża 100 fr. . . . - 
na Wiedeń za 1001 . , . . 


Za papiery państwowe. 
Listy lik Miacyjne Kr. Pol, . . 
Ruak, sożyczka wschódula „ . 

+), poź. wewnz:r. 1887 . . 
Listy zast. giem. Seryl d A” 
Y 
Listy zast, m. Warez. Ser, 3 a: 


Listy zast. m. tan i Seryi RF 
74178 Ma mi WAU A 
"1. 4 


Giełda Berlińska. 


banknoty ruskie zara , , . 
na dowbew, .. 
Dyskonto prywatne ~ ~ 


Monety | banknoty : Not. nrzęd. Not, nieurs, 
Iwpęryały i półimyperyały tyd. pl- 


Wartość rubla kred. w złocie 
kupony 


(Emisyi 17 wwie 1886 rokn) 7.73 7% — 
Półimperyały stare . , , — 

Marki niemieckie . . . . 473 -= 
=en e piik Si a = 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


totel Polski. A. Kisłowaki z Czernikowa 
Frenkel ze Zgierza, Szebóko z Widawy, Brodowski 
z Grabówki, Schmidt z Choeimia, M Schrltar s 
Ozorkowa, A. Conntowri a Konstantynopola, Baruf- 
ski G, Brotszein z Warszawy, Bogiiaławski z Kali- 
sza, Orłowski z Łasku, G. Ludwik z Grodna. 

Hotei Viciorim. A. Fichtner, A, Hanbold, 
Gantschin z Warszawy. Krasany a Udeśy, Majów 
z Kiele, K. Bertelmnu, G. Humme z Tomaszowa, 
A. Miłow z Tyflim, J. Bahowiez a Moskwy, 4. 
Gordiejew z Stawropola, A. Czałtykow z Ksrsku, 
L, Nensser z Lakia ai; K. Ter-Dawidow x Ale- 
ksnudropola. 


tara Nas Dr. O. Ellis, Wiuswer a 
belong? A kow z Odesy, 5. Hasa z Fran 
kfurtu, Ch Kaka u. z Lomdyna. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Łódzi GODZINY i MINUTY 
przychodzą: 


du Kolaszek . 
„ Skierniewic , 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 
„ Uraniecy . 
„ Sosnywca 
n Tomaszowa . 
„Bzine . . 


AE 


GG: Uma 


n 


LUWAS Cytry ozuncżonć gróbszym drukiem 
4 emab od godziny Gej wieczorem do gu- 
rano. 


Dr. Grabowski 
asya. Uniw: u W wski 
ty W Baka 


Dr. Majkowski 


praktykuje ód 19 Maju do 20 Września « tuska 
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ODRĘ SR" Z: Miła aja 


Komitet Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Królestwie Pols- 
Kióm uprasza p.p. artystów, aby 
dzieła swoje, wycofane z wystawy 
towarzystwa i nie obciążojte pożycz- 
kami, raczyli odebrać z lokalu to- 
warzystwa łnb wskazać, komu ma- 
ja być odesłane, gdyż towarzystwo 
nie możę przyjmować odpowiedzial- 
ności za całość dzieł takich, dla 
braku odpowiedniego pomieszczenia. 

Komiitef Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Palskiem po- 
daje do wiadomości, iż uzyskawszy 
pozwólenie autora oraz władz od- 
nośnych, zarządził wydawnictwo 
premium bezpłatnego dla członków 
towarzystwa za r. b. Premium 


Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina, 
We czwartek, d. 8 sierpnia 1889 
NA BENEFIS 
Józefa Mielnickiego 


Rozwód JNiEtty 


(DIVORCE de JULIETTE). 
Komedya w 3 aktach, Oktaw. 
Fenilleta, tłómaczenie W. Konopnie: 


T iTA LOSS %<€ >< 33.3. 3€ 2 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia 
na ŻYCIE „NEW YORK” 


podaje niniejszem do pulicznej wiadomości, że pan Leopold Werner, dotychczasowy Dy- 

rektor na Rosyę Południową, Zachodnią i Królestwo Polskie, przestał pełnić rzeczone obowiąz- 

ki z dniem t9 (31) lipca r! b. wskutek” cofnięcia udzielońego mu upoważnienia, Obowiązki Dy- 
rektora Głównego Oddziału na Królestwo Polskie i Kraj Zachodni pęłnić będzie pan 


K. RADKIEWICZ, 


któremu powierzonem zostało kierownictwo interesów Towarzystwa w Głównym Oddziale. War- 
szawskim. BIURO Towarzystwa pozostaje wadal Plac Saski Ne 5. 1286—3—2 


Korzystna, sposobność kupna 
lub dzierżawy! 


kiego. b. Boczpecenie 30 lioau 1889 roga m4 saca no wodyjum aa enat i stanówić bedzia Re gg kolo- 

ap o è n paw 4 j x - i6 pany o iuteresów Jest dolrowaná (a Lemórciera w Paryżu) 

Dr. Likiernik BŁ CAN, „DCICHEHTOBR przędania majątek BELY N| obrazi Jada Rosena „Przegląd ka. 

- ; PigWHCKOE O6mMECTEO IGBNOBŁ hors: ynpasienieMi csoero katreakuefi- waleryi przed W. Ks. Konstantym 

powrócił z podróży. 1302—6—1|crepa 0, Teliepa cr yuseriew+ srhmaixh Koeretinnrr UbmecTEŁ Hf. na placu Saskim w Warszawie w 


r. 1824". Jeżeli nie zajdą nieprze- 

do] widziane przeszkody, reprodukcya 

będzie góotówa do odebrania w m, 

grudnią r. b. 1260—2—1 

Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 

mić. dz, Publiczność, że otworzyłem 
w tutejszem mieście 


gar PRACOWNIĘ PLASTYCZNĄ 


1 przyjmuję zamówieria na popier- 
sia z natary i fotografi, oraz wszel- 
kie inne w żakres sztuki plastycz- 
nej wchodzące. Zamówienia przyj- 
muje -również księgarnia W-go 
Schatke, Z szącunkiem 


A. Dowbar, 
Hotel Manteuffla M 13. 


——_|M08% noąt ynpasyenieùb kaneabueficrepóww Bapra mi lOraepa u Bap- 
masckaro OóiqeeTsa Mbrnost (Liedertafeł) noir ynpasieniewh kateab 
efierepa Tumepa, Aneth 


Bb nonb3y UBLIECTBA RPACHATO RPECTA 
OoaLIIOŃ BOKAALEBIIA H, UACTpy MEHTAMLALIŃ 


KOHILEPTP. 


D lrpar. óytyr» uonepewbuio apa opkecrpa. "SE 


HBHA MBOTAM%5: 

Howeposanuwe whera (3 psaa) uo 3 pyb., cakaywunie 5 pAX08% mo 
2 py, PeTaabRuę paan no I pyó. 50 kon, 3a BXOX% 50 kou., XŻBTU 
naorarn 25 kon. 

Ilo oxonuanin konyepTa coxxeut Óyąerz PEÜEPBEPK'b 


KANCELARYA 
ADWOKATA PRZYSI ĘGŁEGO 
Karola. Łaganowskiegó 


przeniesioną została do domu pana 

Piotrkowskiego, przy uliey Pietr- 

kowskiej gdzie cąkiernia Meyera. 

1211—00 

Skład materyałów aptecznych 
i wód mineralnych 


0. SUK DANIA 


który dotąd mieścił się w domu Scheiblera, 
y 4 ? 


werśyą przeszło 12i takowe już jest przy- 
e, mogę na gruncie zóstawić do 10,000 
na 6'e (ena za włóką rs. 2,600. Także 
ten majątek mogę wypuścić w dzierżawęj 
po rs. 4 z morgi W tymże majątku znaj- 
duje się duza gorzelnia nieczynna (bez 
é zdatną do założenia 


paratn) mogąca b 
kaźdego rodzaju fabryki. Oferty lub bliż- 


ap e 4, został od dnia 20 R px iewie pi iej je: P 
pi LONIGRIONY ice r. b- do dp. W_Niedzielę 11 Sierpnia 1889 r. o godz. 4-ej po południu Zdułską Wolę majatek Bedoń do właści 1271—21 
ma $. Rosena, Piotrkowska NY. 16 nówy. . ciela. A 1250—2—1 "Z 
1194—0—3 w. ogrodzie HELENQO WIE SZKOLA 


DLA CHŁOPCÓW TZRARLSKIGH. 


Zapis uezniów w mojej szkole, 
poczynając ód dnia dzisiejszego gd- 
bywać się będzie codziennie od godz. 
9 rano do Ż po południu. 


POTRZEBNE jest ZARAZ Borys Jakobsohn, 
nl. Południowa, dom Rozena I piętro. 


mieszkanie 1262-—0—1, 
złożone z 2 pokoi i kachni z me- n 
blami nb bez. “Oferty pod b. DOKTÓR. MEDYCYNY 
B. jmuje administr „Dzien- ga 
pia ew aee] Wł. Messing: 


(r 3 owrócił z podróży i przyjmuje chor 
KOŃ (kasztan) z uprzę-| tych jak dawniej tor: 


żą i wolancik jedno- 


do wzi ONY rs. w Siera- | Tłómiczenia (o weksli 


dzu.. Wiadomość tamże w aptece są do'nabyciw w kantorze drukarni 
St. Idzikowskiego. 1291—3—2 „Dziernika Łódzkiego”. 


Obstalanki GO 
na plandeki Wielki: meda}. srebrny 
różnej wielkości przyjmuje | 

Leon Bernstein, CDF ARBY. 
ulica Spacerowa, dom wę”. Prinza, L AKIERY s 
"BO PRacówNi sukiex || POKOSTY. 


DO PRACOWNI SUKIEN 

M E N C E k; polecają Zakł. przemysł. chemioz. 
W. KARPIŃSKI 4. W. LEPPERT 

ul. Krótka M 1344, potrzebne są w WARSZAWIE. 

panny uzdolnione w krawiecczyźnie. FILIA w Łodzi,” 


Tamże przyjmuje „SIĘ panienki do ul. Piotrkowska X 88, dom L. Meyera. 
nauki kroju i szycia. ż ; ui GA-EP0G20 
1275—3—2. 


PRYWATNA SZKOLA Il-klasiwa Łódzkie Towarzystwo śpiewackie pod dyrekcyą swego kapelmajstra Wielki wy bór luster , 
a ` 0. Heyera z udziałem tutejszych towarzystw kościelnych śpiewackich krzestałowych w ramach i bez ram, kon- 
z 6-letnim kursem pod dyrekcyą kapelmajstrów Wirtha Kithaera i Warszawskiego Towa |= aaiue wemi, pytani ihok, vad: 
w Zgierza rzystwa śplewackiego (Liedertafel) pod dyrekcyą kapelmajstra Tisehera mały a a) Sadwika Menig. 
Mam honor zawiadomić Sz. Pu- da na rzecz 
bliczność, że zapis uczniów do sżko- 


SSE Pansa Kit Czerwin 


nie od d- 20 NPA (T sierpnia) F. b. 
wielki wokalny i instrumentalny 


KONCERT 


cy od lat 7, Zakres szkoły odpo 
wiada 4 klasom szkół realnych z do- 

grać będą naprzemiany dwie orkiestry 
CENA MIEJSC; 


datkiem nauk przyrodniczych. Przy! 
szkole istuieje pensyonat. 
Przełożony. szkoły 
Namerowane miejsca (3. rzędy) -po rs. 3; następne 5 rzędów po rs. Ż, 
pozostałe rzędy po rs. 1 kop. 50, za wejście 50 kop., dzieci pł 
25 kop. 


Albin Kowalczewski, 
kand. nauk matem: Odes. miwers. 

Po ukończeniu, koncertu, spalone zostaną Ognie sztuczne. 
1305—5—1 


1078—25—0 
Weksel na rs. 75. 
Weksel fà rs. 75, płatny 3 sierpnia 
r. b. wystawiony przez p. Juliusza 
ny weksel zwrócić niżej podpisane- y M r J 
mu właścicielowi weksli. W 
Silperherg, ulica Cegielniana Nr. 8. k | 
1304—1 - 

Zgubiono paszport, 
wytłany przez wójta gminy Štare- 
Miasto, powiat koniński, na, imię 
Lidyj Abraham. Łaskawy znalazca 
raczy złożyć Ww magistracie. , 

EJ, 1295—3—2 


ce zr2 2 AEO MEL. 2 Ba EMP] 
Daópuano-T023N4CKAA REA. Top. 

Bcażxcrzie zaukachiu TopapoorupaBu 
Tean Illeftóaepą v noteph xyóxmxara ua- 
xadxuoli 6 82911 na Qrupanacuusa Iona 
1 (1%) aua 1889 r co or.” fosas na ert. 
Pura Tosap, Iipazxeyie Maxsunczok-Pa- 
Gpo merkakot oporu chx% 1oboam 


plaster wyniszczający ODCISKI, 


mego wyrobu, znajduje się na składzie w APTECE 


A. STOPCZYKA w Łodzi. 
W. BROROWSIKI, 


W łaściciel apteki w Warszawie. 
11038—12—6 


+ Hand. i Preem., j, Pet, 


J . . , + 1 r 
T Do GIa B. Pesżt i Berlin NAGRODY: 
ja” arTUSIY 3 ' a 1885 i 1886 r. Kraków 1887 rokn. 


- , i I 1888 wl 
go OAO sto vrońanyriik ayókuxaruj = od 1 października 1889 r.; na ulicy Eo 
aa e Mrhar | Piotrkowskiej M 520 (nowy 88) 


EIEE EHEHE SE E E HH: SKLEP ŚPOWY 
= żywe SKLEP FRONTOWY 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 


obszerny, oraz w przedłużeniu za 


„BISIGALOT 


Yupasaenie | Torannckofi-DaGpwt- 


noñ merbsoń xoporń miasta Łodzi i okolicy; że istniejącą w titejszym mieście pòd ' „soja 
kresie PO koónaro chhążnia, wro F $ 3 * wiara PaA i aac i tymże sklepem py id padae zaryycjak Wy 
NEBOCT| BAHR NODAYT4TEĄCHE TOBAPA ja i i D ż. Techno m 
mawik z  pIaRŃSZĄ.tdnzrą. PARTER pLaików A pije ikumi. Eeteen 5 "e 
y it : Sklep może być osobno wypuszezo- l'ini podobną nazwą są falszywe 


B. Koreuxiń asa- B. Ilepzaaz, -gao 

J numre UOpTEpR BŃCOM% J myx. 25 eyer. 
ua ocuonaniw cratiu „34 BRCOKAŃNEJJ 
Troepzacunaro olifintó  Yctażd poce. æ 
1. QyiCGTk UPOAAWŁ CŁ MyÓaMUKAaro TOPPA 


i szlifiernię parowi 
przeniosłem do domu. W-go Ferdynanda Knde przy ulicy 
dają ja LA 682 (wy 267), m yk p = wy 
4 KB ześnie nadmieniam, że ò r! - 
Gw we yia STY rTPA Cach Fig mojej fabeyki a orzyłeni w Sosno BS RESTAUHACYA Langego | 
a -_ „Mając nadzieję, że Szan, moi odbiorcy jak. dotychczas, Piotrkowska Ni, 754 (5l nowy) 
tak i CODZIENNIE ód 9 da 12 


nadal zaszczycać mnie będą swojem zaufaniem, polecam 
T . . "odj dł 
sniadanie oj 
Jo om S. ena. M 


hy. Wiadomość, stróż wskaże. podrabiane; (podrabiacze ścig 
1219—6—2 ądowóc).| -11 


DO WYNAJĘCIA w każdym czasie 
B aa ich względom także moją filię w Sosnówicach i 
pozostaję 
A z głębokim szacunkiem 


„AlE t dwom pini, 


AB AAMA WF E Y 1249 —1—4 Wacław matiatko, 


u Wincentego Żabickiego. Tamże „ i ya m. Ne AANA 
al sklepowe do PUF a ow ZW DA z dwóch dań za kopiejek 30. 3 : ; 
aka M a | EEZERTRERKICIENEZE NERTRERY 1280—8—1 un 


ydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Antoni Ghomęto wski.; Aowoaeno Tienżypow 25 Tau 1889 r, W drakar Łódzkiego”, 3 


278—3—2; 


I 


